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SCENARIUSZ ZAJĘĆ

GODZINA DO DYSPOZYCJI WYCHOWAWCY

TEMAT: „Moja rodzina i ja”

Cele lekcji: 

· kształtowanie prawidłowych postaw

· kształtowanie poczucia więzi rodzinnej

· kształtowanie poczucia poszanowania pracy innych ludzi

· kształtowanie prawidłowych relacji między rodzeństwem

Metoda inscenizacji – drama.

Forma pracy – praca zespołowa.

Środki dydaktyczne: 

· szary papier

· pisaki

· kartki z tekstem scenek.

Tok lekcji:

1. Nauczyciel wita klasę i podaje temat zajęć, przygotowany wcześniej na folii samoprzylepnej. Przykleja folię do tablicy. 

2. Nauczyciel wybiera z klasy cztery osoby, które będą odgrywały dwie scenki rodzajowe, dotyczące wzajemnych relacji rodzinnych. Scenki te noszą tytuły:

Scenka I – „Nikt nie szanuje mojej pracy”

Osoby: Mama i córka

Scenka II – „Kochane rodzeństwo”

Osoby: Mama, syn i córka

3. Nauczyciel daje wybranym uczniom tekst ze scenki. Uczniowie zapoznają się z nimi. Przedstawiają scenkę.

Po każdym przedstawieniu klasa komentuje scenkę i ocenia postawy występujących osób.

4. Następnie klasa zostaje podzielona na sześć grup (po dwie grupy wykonują to samo zadanie).

Uczniowie mają za zadanie wykonać trzy plakaty pt. : 

Plakat I – „Czego dzieci oczekują od rodziców?”

Plakat II – „Czego rodzice oczekują od dzieci?”

Plakat III – „Czego oczekuje ode mnie rodzeństwo?”

W dalszej kolejności przedstawiciele grup prezentują klasie swoje plakaty, na których wypisywali swoje oczekiwania.

5. Wspólna dyskusja i uzupełnienie plakatów innymi propozycjami oczekiwań wobec członków rodziny.

TEKST SCENKI

Nikt nie szanuje mojej pracy

Osoby: mama i córka


Mama posprzątała dokładnie mieszkanie, wypastowała podłogi, umyła okna, zrobiła porządek w pokoju córki. Poprała i poprasowała jej osobiste ubrania. Włożyła je do szafki, robiąc tam również porządek. Wychodzi na zakupy. W tym czasie przychodzi do domu córka. Ma zabłocone buty i pozostawia ślady na podłodze, odkurzonym dywanie. Chce się przebrać i wyrzuca z szafki wszystkie ubrania. Przebiera się, a pozostałą garderobę wrzuca niedbale do segmentu. Wchodzi z zakupami zmęczona mama.

MAMA :

Coś ty zrobiła. Wszędzie pozostawiłaś błoto. Niedawno skończyłam 
sprzątać mieszkanie.

Córka :

Nic się nie stało. Posprząta się

Mama :


Samo się nie posprząta. Będziesz musiała na nowo umyć i zapastować podłogę, odkurzyć dywan.

Córka :

Nie mam czasu. Już wychodzę, umówiłam się do kina na 18:00. Bardzo mi się spieszy: Mamo zrób mi kolacje

Mama :


Za chwilę. Kupiłam ci piękną bluzkę. Chyba mi się należy podziękowanie za wypranie i wyprasowanie twoich ubrań. Zrobiłam ci porządek w szafce z Twoimi rzeczami. Masz wszystkie rzeczy poskładane i ułożone. Czy nie wiesz, że tak powinno być zawsze.

Córka :


Dobrze, dobrze. Mamo pospiesz się. Jestem już spóźniona.

Mama idzie do pokoju córki, żeby schować kupioną dla niej  nową bluzkę  . Widzi straszny bałagan w pokoju. Otwiera szafkę, a tam wszystkie rzeczy wygniecione i poprzewracane. Doznaje szoku
Mama:         


Boże !Coś ty narobiła. Ja się tak ciężko napracowałam, żeby zrobić Ci porządek. Ty wszystko zniszczyłaś.

Wbiega do pokoju z łazienki córka

Córka :


Mamo nie rób problemu. to się posprząta. Ale kupiłaś mi super bluzkę

Córka zdejmuje sweter, rzuca go na wersalkę i zakłada nową bluzkę. 

Córka :

Mamo jesteś cudowna. Fajna ta bluzka. Zrobiłaś mi już te kanapki.

Mama :


Już idę Ci zrobić. Posprzątaj pokój. Schowaj rzeczy.

W tym czasie, gdy mama robi kanapki Córka. zjada szybko ciastka, krusząc dookoła. Nastawia głośno muzykę. Wchodzi mama i prosi:

Mama :


Ścisz to. Ojciec pracuje w drugim pokoju i musi mieć spokój. Ma na jutro do wykonania bardzo pilne zlecenie.

Córka :


Mamo przestań robić problem z niczego. Ściszę jak skończy się ta piosenka. Bardzo mi się ona podoba.

Mama :


Czy nie rozumiesz, że ojciec musi mieć spokój.

Córka :

Dobrze, dobrze, zaraz wychodzę. będziecie mieć święty spokój.

Mama podaje jej kanapki.

Córka :


Nie chcę już tych kanapek. Zjadłam ciastka.

Mama :

Po co robiłam ci te kanapki? Zobacz jak nakruszyłaś. Zniszczyłaś całą moją dzisiejszą pracę. Nie dość, że nabłociłaś, nakruszyłaś to jeszcze pogniotłaś rzeczy, które dwie godziny prasowałam. Teraz nie chcesz jeść kanapek, które Ci zrobiłam.

Córka :


Spieszę się. Daj mi spokój. Nie rób problemu. Jutro się posprząta.

Mama : 


A gdzie poszanowanie dla mojej pracy.

Córka :


Przestań. Wychodzę. 

Opracowała:

mgr inż. Anna Piotrowska
TEKST SCENKI

„Kochane rodzeństwo”

Osoby: mama, syn, córka.

Mama przychodzi zmęczona z pracy. Źle się czuje. Boli ją głowa. Prosi syna, żeby zaopiekował się młodszą siostrą.

Mama:

Bartek. Zaopiekuj się Agnieszką. Bardzo boli mnie głowa. Mam tyle rzeczy jeszcze do wykonania. Nie wiem jak sobie poradzę.

Syn:

Nie mam czasu. Muszę się uczyć. 

W tym czasie włącza telewizor i ogląda film. Agnieszka natomiast powyrzucała wszystkie zabawki i prosi, żeby się ktoś z nią pobawił.

Mama:

Bartek. Zajmij się siostrą. Muszę ugotować obiad.

Syn:

Przecież się bawi. 

Mówi do siostry.

Syn:

Agnieszka, porysuj sobie.

Córka:

Niech się ktoś ze mną pobawi. Mnie się nudzi. 

Bierze kredkę i rysuje po ścianie. Wchodzi do pokoju mama.

Mama:

Córeczko coś ty narobiła?

Córka:

Bartek, kazał mi rysować!

Mama:

Mogłaś przecież rysować na kartce a nie na świeżo pomalowanej ścianie.

Córka:

Bartek przecież kazał mi rysować, nie dał mi kartki.

Mama:

Bartek. Proszę Cię zajmij się siostrą. Za godzinę pójdę z nią na spacer, a wtedy Ty będziesz mógł odrabiać lekcje i zająć się sobą.

Syn:

Dobrze mamo.

Bartek woła siostrę.

Syn:

Agnieszka chcesz obejrzeć film.

Córka:

Chcę. Będzie królewna?

Syn:

Będzie, będzie.

Bartek włącza kasetę na video. Agnieszka ogląda film. Nagle mama słyszy krzyk i płacz córki. Wchodzi do pokoju. Agnieszka siedzi sama i ogląda film o wampirach.

Mama:

Bartek! Skąd masz tę kasetę? Cóż to za pomysł wyświetlenie dziecku takiego filmu.

Syn:

Mamo! To przecież tylko film o wampirach. Dostałem go od Grzegorza. O co Tobie chodzi?

Mama:

Teraz nie dość, że będę musiała uspokajać Agnieszkę, to jeszcze rozbolała mnie tak mocno głowa, że wytrzymać nie mogę. Zawiodłam się na Tobie. Myślałam, że jesteś na tyle dorosły, iż możesz odpowiedzialnie zaopiekować się siostrą.

Syn:

Przecież się nią zaopiekowałem. To nie moja wina, że taki z niej płaczek.

Agnieszka cały czas płacze. Mama nie wie co najpierw zrobić? Czy gotować obiad, uspakajać Agnieszkę, czy może wykonać inne potrzebne czynności w domu. W końcu zabiera córkę do kuchni i uspokajając ją przygotowuje obiad. Bierze tabletkę od bólu głowy i zastanawia się, czy Agnieszka będzie mogła spokojnie w nocy zasnąć. Gotuje obiad.
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